
Z  Wiednia d. 5. M a r c ie * '
Po dwa razy  iuż odbyty z  wielkim okla-' 

skiem karu zel, zoftał ieszcze d. 3, t.-ni. z n a - ' 

Pępuiącego powodu powtorzony.- Z  początku 
b y ł  k ruzel iedynie dla zabaw y przeznaczo­
n y ;  ale gdy n i p ierw sze'dw ie reprezentacye 

^ielu nie mogło dofłac biletów ,/ doradziła za­
tem tuteysza ś.achta , aby oznaczyc cenę bile-' 
t o w , i zebrane za nie pieniądze w raz zskład- 

1 * "ni samychże kawalerów obrocie' na użytek 
tm eyszego ubofiwa. Zaledw ie ta ślacbetna 
myś: udzieloną zoflała J. C . K . i lo ś c i  ,• który 

z w y k ł  zaw sze dobre cz\ ny wspierać , oznay- 
ndł n.ny -hinhft w  własnoręcznym  bilecie mi- 
n drowi Hann i końferencyynemu, hrabi Traut- 

piannsdo f ,  swcće z  tego powodu ukontento- 
v  anie i d o lic zy ł do tego* znaczną składkę.- 
Dobroczynne zaw sze W iedeńskie publikum' 
jr z y ło ż y ło  fię niemniey do tego chwalebne­
go zam iaru; mało co kto płacił podług oz na-' 
czoney ceny bilety , ale dawał za nie po trzy  

i cztery razy  ty le , a nawet po 100, 200ryń­
skich , tak iż wydane 17 do 18,000 biletów 
nie b y ły b y  uczyn iły  iak 5 do óooo ryń. a 
cały  dochod przyniósł 17,452 ryń . Pożniey 

p rzyb y ło  ieszcze 1270 ryń. T e  pieniądze zo- 
ftaty po rożnych paraliiach rozdane dla podzie­

lenia pomiędzy ubogich, w y ją w s z y  2500ryń. 
które oddano wóyskowem u urzędowi.

T uteysza ' gazeta przyw odzi szczeg ó ły  
poczynionych szlj^j przez burzą na d. u  i 12 
Stycznia rk b i' W jP yeśc ie  za szłą , i d ow odzi, 
iż te szkody p r ż ^  obce gazety za nadto b y ­
ł y  przesadzone , gd yż podług obrachunku na 
d. 12 Lutego przez aflekuracjtyne tow arzy- 
fiw o nie w yn oszą '400,000' ryń. ze w szy  li­

kiem.
Z  Salzburga d. 17'. Lutego.

Ó uegday p rzyb ył tu baron Oumpipen 
C. K . n ad zw yczayn y poseł i pełnomocny mi­
ni Per w  S z w a y ca ry i, i a ko też umocowany 
kommiflarz do obięcia na rzecz W .  X ięcia  
Toskańskiego Salzburga,- P aflaw y, Eicbftadt i 
Berchtolsgaden. Jeden oddział batalionu Heina 
czekał w  paradzie z  m uzyką i rozwiniętą 
chorągwią na iego p rzyb ycie  przed iego pała­
cem. D żiś óżrikyiiiionó 2 patenta: przez pier­
w s z y  tdrażm eyszy nasz arcybiskup uwolnią 
ryjs od' przyfięgi w ierności, a przez drugi do- 

ffaieroy iię pod panowanie W .  X cia  Toskań­
skiego , z którego powodu dzień dzifteyszy 
b y ł dla nas dniem radosnym , że nakoniec do- 

Palismy fię pod X cia  , ktorego Floreńczyko- 
w ie ze łzami żałuią. Dzj$ w  wieczór ieft z
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tego powodu ca ły  teatr illuminowany i graią swoią małżonką do Petersburga, gdzie będzie 
sztukę; Salzburga wiek .zloty. powietrzną podroż odbywał.

OBatniego patentu ieB naBępuiąca osno- Municypalno.śc orleańska w y fla w i sław-
w a. ” M y  Ferdynand z  Ł aski Bużey K róle- ncy dziew icy Joannie d’A r c , która tego mia- 
w icz W ęgierski i C zesk i, A r c y  X ż ę  A u B ry- Ba imię h o li, now y pomnik. Posąg iey  z  
a c k i, X ż ę  Salzburski, P aflaw ski, EichBadtu metalu będzie na marmurowym podnożku po- 

i Bertholsgaden. Ponieważ podobało fię Opa- Bawiony. Na 4 lego bokach będą w  płasko- 
patrzności oddadź nam i haszem sukcefforom rzeźbie 4 głownieysze epoki iey  sławnego 
na własność i pod rząd X B w a  Salzburskie , lubo krótkiego życia  w yrażone. Pierw sza 
EichBadtu i Bertholsgaden i iednę częśc biskup- w yB aw iać będzie odebranie szpady ód Karola 
ftw a Pafl'awsk:ego, Bosownie do Lunewilskie- V II, w  Chinon na uratowanie Francyi ;  dru­
go traktatu i w yroku  Deputacyi R z e sz y , za- ga bitwę oswobodź aiącą Orlean; trzecia ko­
tem poftanowiliśmy w  imieniu naszym i na- ronacyą Karola V II. w R eim s, a czwarta (los, 

szych  sukcellorow obiąc te pańflwa z  w s zy -  na którym A n g licy  d z ie w c ę  orleańską , iako 
ftkiemi p.zyległościam i iakiegokolwiek uazwi- czarownicę spalili. Snycerz Gois , który  
ska one bydź m ogą, i na ten koniec mianowa- w zó r tego pomnika w  Paryżu w  roku prze- 

liśm y barona Henryka de Crumpipen , kom- szłym  w y B a w ił, nskuteezni go teraz. Pier- 
mandora orderu S. Szczepana r J. C. K . M ci Wszy  konsul aa przesłanym sobie w  tey tnie- 
nądzw yczaynego posł a i pełnomocnego mini- rze protokule municyp ilności or'eańskiey do- 

.ftra , naszym pełnomocnym kommiflarzem i pisał na boku:- ” Ob. Crignon Desormaux , 

daiemy mu zlecenie obięcia w  imieniu naszym prezydentowi Orleanu ma bydź odpisane , iż 
X ię ftw  Salzburskiego, Berchtolsg^deau i czę- to pollanowienie bardzo mi ieB miłe. Srawna 
śoi nam przypadłey X tęftw a Pallawskiego , Joanna d’Arc okazała , iż francuzki gieuiusz 

i odebrania zw yc za yn e y  przyfięgi wierności wszelkie cuda może zdziałic , sko-o tylLo 
i posłuszeudwa. Ód tego momentu w szyB - widzi niepodległość swego narodu w mebezpie- 
kie Batuta, w olności;łz w y c z a ie  , ile tylko czeńftwie. P ski tylko na'-od francuzki b y ł  

nieprzeciwią fię naszyć;,zamiarom , tym cza- zgodny nigdy pokonanym bydź niemogł; lecz 
sowo potwierdzamy, bawnie iak urzędników ch ytrzy  nall sąliedzi lepiey rzeczy  bio- 
p rzy  icb urzędac1' penSy,achzoftawaietny. Z  re- rąc , nadużywali naszey otwartości i charakte- 
sztą|n‘akazuier ^dtłlżdemu z naszych poddmych, ru , rzucali zaw sze pomiędzy nas owe z a - 

ażeby na pełnomocnemn komm Harzowi w iązki niezgody, które w szyB kie  nieszezę-
b y ł posłuszny, i rozkazy w' imieniu naszym ścia i nędzę ow ych czasów zrodziły, 
w ydane ściśle zachował , chcąc uniknąć Podp: Bonrjoarte. ,,

przepisaney kary. P rz y  tern daiemy w s z y -  Koszta tego pomnika , które do 48,000
ftkim naszym, poddanym oycow skie błogosła- w y n o s zą , będą przez subskrypcye zaBapio- 
wieńBwo i łaskę. Qan w W iedniu dnia XX n e , do których każdy Francuz należeć może. 

Lutego l 8Q3 » Będzie oraz w y b ity  medal dla samych tylko
Ferdynand. subskrybentów, który  z ;edney Brony w y o -

F ryder. M arg. M anfredynt. brażac będzie twarz pierwszego konsula, z
Jc Paryża d. ig .  Lutego. drugiey wspomniony pomnik. D a w n ieyszy

Onegday ob. Garneria wyiechał z tąd z
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pemnik Joanny d 'Arc w  Orleanie zoftał wrnza 
iie rowolucyi zburzony.

W  nocy na d. XI t. m. spalił fię teatr 
w  Bnrdeaux. Machiny, dekoracye i inne s u ­
che rzeczy  pom nożyły ogień. Pomoc ie-lnak 
w oysk o w ych  mimo tęgie?o zimna , tik  była 

skuteczna , iż żaden sątiedzki dom fię nie za­
palił.

Hiszpański okręt, Santo Chrido , p łyną­

c y  z W e ra  Crux do Malagi zatopił fię z  ca- 
łem ludem pod brzegami Gibraltaru. Ładu­
nek .ego bardzo b y ł znaczny i afiekurowany 

w Bordeaux 2J0,00u fran. Prócz tego mię­
d z y  8 i 10 Stycznia tak wielki b y ł wicher, 
iź  do 30 okrętów  w cieśninie gibraltarskiey 

zatonęło. W  prywatnym liście z Cap- 
franfais donoszą pod d. 15 G rudnia, źe bun­
tow nicy uderzyli na oboz p rzy  Croix des 
B  mqu?ts ; lecz zupełnie zbiteini zo fta li, i u- 

tracili * 5 ° °  lu d zi, chorągwie i 2. armary.
Drugi kommend int do nu inwalidów, je­

nerał brygady Sim m , nieprzyiął złożonych 
W złocie 2400 fr. przez ambafiadora tunetań- 
Skieg** dla inwalidów, ale mu ich odesłał z  
oświadczeniem: że charakter francuzki 1 z w y -  
c z a y  zaprowadzony w  domu inwalidów nie 

pozwalaią przyiąc tego daru. Ambaflador 
rozdał ich potem pomi >dzv ubogich.

W^yszedł tu także kalendarzyk obźarftwa 
C-Almanach des Gou^mands) przez przyjacie­
la dobrych d o ło w , w  którym  oraz donofi, 
gdzie w  Paryżu można dobrych potraw do­
dać.

D nia  u2. Lutego.
W c z o r a y  w  południe minider w ew nę­

trzny poprzedzony od dwóch posłańców da­

ru  , 1 4 ch odźwiernych rządowych i pod za­
słoną gw ardyi konsularney udał fię do sali 
ciała prawodawczego i zagaił pofiedzenia dłu­

gą przemową : Oto są i?y niektóre szczegó­

l e  “  Jiaz, e z  w aszych  daw rueysżych po-
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fiedzeń było  oznaczone przez mądre w yro k i 
oświeconego rządu. Od czasu olłatnich po- 

fiedzeń w aszych , rząd udoskonalił X ię g ę  do­
broczynnych ufław zapomocą mądrych rad 
w a szy ch , i gotuie ludowi nowe do szczęścia 
drogi, a dziś rozpoczęte poOedzenk (laną fię 
dla R zpltey nową epoką szczęścia. Już zni­
k ły  wielkie nieszczęścia, iuż mądre urządze- 

, nia n a d ały , obfitość pieniędzy iuż krąży , do­
chody w yd arczaią-e, a regularne i pewne w y ­
płaty uwalniaią skarb od niszczącego zaleźni- 
ctwa. Syflema mądrey i ścisłe/ oszczędno­
ści pociągnęło za sobą zmnieyszenie podat­
k ó w , a przywrócenie m arynarki, porznięcie 
wielkich kanałów udanowienie izb 6 kupiec­

kich i w szyllk ie  śrzodki dochodow i zachę­
ceń , których, tylko wielkie zawiadownictwo 
u życ ied w d a n ie , dzielnie dopomogą du roz* 
v ’ iiania fię przemysłu francuzkiego- O b y  te 
z»sady mogły w szędzie panować, że doświad­
czenie ied iedynem źrzodłem naszego pra- 
w odsw dw a , i źe uflaw y niczem mnem nie są 

iak tylko pisanym rozumem. O by X ięg a  U- 

Iław .zaprowadzaiąc praw jskureczm enie, mo» 
gła utwierdzić w szyd k ie  zw iązki społeczen- 
dw? , oby mógł? potączyc prywatne interesa 

z publicznym , oby mogła ftac fię puklerzem 
dla w olności, wędzidłem dla rozwiezłości* 
oby nakoniec mogła zbliżaiąc fię do obycza- 

io w , mi.ee na nie w p ły w  pożądany. „  Po* 
tem większością głosow zodali obfatti ob» 
Delmta prezydentem, a oob. G eo ffro y , Du- 
bourg, V a u b la a c ,i  Serwiez sekretarzami*— 1 
Daley oznaymiono O przybyciu 3 fil oW co W 
rządow ych radze w  danu Bigot, preameneu « 

DtToles i Segura P ierw szy tno w ił do pra­

w odaw ców  w  nadępuiąćey freśći! ’ 4 Rok 
p rzeszły  n* 'źe bydz uważany ża epbke w  
którey ódatnie ślady rrw olucyyńftgo fżąda 

zupełnie zagin ęły, i w  którey lud francuzki 

żacząl aa powrot używ ać w śzy ftk ith  ko rzy
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ś c i , ktt5re nui natura i przem ysł przez tyle 
w ieków ziednały. Od tego roku można uwa­
żać za zniszczone w szy d k ie  zaw iązki we- 
wnętrzney w o y n y  daleko okropnieyszey nad 

zewnętrzną. W  nadużyciach i przesądach , o 
które można rząd daw nieyszy obw inie, w y -  
lągta dę rew olucya, a wściekłość rewolu- 
cyyn a spłodziła ieszcze ftraśliwsze przesądy 

i nadużycia; potrzeba było  czasu do potłu- 
mienia wyobrażeń i fa łszyw ych  teoryy tow a­
rzyskiego zw iązk u , które daw ały potuchę 
zdrożnościom , i dopiero teraz mógł rozum 
odzyskać swe b e rło , dopiero teraz mogła fię 
wznieść wolność prawdziwa. Pod opieką tey 
wolności można było  w ziąć do udoskonalenia 
X ię g ę  ufław. Zechcecie w ięc mądrem! radami 
i gorliwością o pospolite dobro p rzyłożyć fię do 
tego wielkiego dzieła. W a sze  imiona zoftaną 
umieszczone w  poczcie dobroczyńców o yc zy - 
zny. „  Przed końcem pofieSzenia obrało ie 
szcze ciało prawodawcze 24 członki dla 0- 

świadczenia pierwszemu konsulowi swoich u 
czuciow.

N owych poróżnień z Algierem ieszcze nie 
zagodzono , owszem tak daleko rzeczy  zayś^ż 
m iały , iż podobno nowa w yp raw a daleko mo- 
cneysza przeciw Algierow i w yyd zie . Idzie 
tu szczególniey o haracz ochrzczony imieniem 
podarunku, któremu fię poddadź niechee pier­
w s z y  konsul. Ten oper miał wzburzj^c lud 
algierski, i będących tam Francuzów na nie- 
bezpieczendwo w yd aw ić .

W  drugim w ydziale iuftytutu narodo­
wego podano proiekt względem nowych 
monet aby dał swoie zdanie , równie lak i 
wzgledem ich napisów. Podług wszelkieg# 
podobieńdwa będą oue mieć na sobie po­
piersie Bona partego.

Delfina Pani Staelowey ieszcze tu ma 
wiele wziętości. P ierw szy konsul niedawno
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na iednem wielkiem pofiedzeniu 11 sw oiey mał­

żonki pow iedział: u  Pani Staelowa swguji

romansem dopełniła pasma z łe g o , które iey 
rod w e Francyi rozszerzy ł. Jey pioro ied 
omamiaiące, a iey  moraluość ma na celu w y ­
rugować cnotę z społeczności.

Od granic Szwaycarskich d. 24. Lutego.
W y s z e d ł przecież akt pośredniczy pier­

w szego konsula zawieraiący kondytucy% 

Szwaycarską, Oto są w ażnieysze iego brzmie­

nia :
Bonaparte pierw szy Konsul francnzkiey, 

a prezydent w łoskiey R zpltey do Szw ayca- 
row. Helweeya d aw szy  fię łupem w ew n ę­
trznych ^/szruchow i zupełnem rozprężeniem 
z a g r o ż o n a , nie t y ła  w  lianie nadadż sobie no­
w ą kouftytucyą. Dawna przychylność Fran­
c y i ku temu szanownemu lud ow i, którego nie 
dawno własnem ramieniem broniła, i przez 

uegocyacye potęgę iego iakby własną swoią 
zagruntowała , kiteresa francuzkiey i włoskiey 
R zpltey , ;które Szw aycaryą ntaczaią , żąda­
nie senatu A kantonoW dem okratycznych, ży -
‘ '> ■' ri s? 1 *

czenie w  reście całego ludu H elw etów , w ło ­
ż y ły  na nas oboayiązek , abyśm y ofiarowali 
nasze pośrednictwo pomiędzy partyam i, któ­
re H elw eeyą dzielą. Senatorowie Bartelemi, 
Rodęrer , Fouchó , i Deumeunier otrzymali od 
nas zlecenie traktować i naradzać iię z 56 de­
putowanymi senatu belweckiego , tudzież miafl 
i d yflrykto w , k tórzy  lię teraz w  Paryżu  zgro­
madzili. Szło o to , czyli Szw aycarya iuż 
przez naturę na federalny rząd ukształcona, 
pod w ładzą głownego rządu może b ydź in­
nym sposobem, a nie gwałtem w kupię ntrzy- 

mana; szło o udalenie podaci rządu nayffo- 
sow nieyszey do życzeń każdego kant.nu; 
szło o rozróżnienie , co nayszczególniey od­
powiada w yobrażeniom , które sobie nowe 
kantony • o wolności i szczęściu zro b iły ; szło 

nakoniec o pogodzenie w  dawnych kantonach
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ufław przaz sam czas uświęconych a prawami, 
które' ogołowi obywateli przyw rócono: oto 
b y ły  przeamioty , które podzimną , a tern pil- 

nieyszą rozw agę w ziąć należało. W  ażnośc i 
trudność onych kazały nam wybrać 10 człon­
ków  z 2ch p a r ty y , k tórzy  zoftali mianowa­
ni przez nie, iako to d’A f r y ,  GJutaB Jauch, 

M onod, Reinhard, Snrecher, Stapfer, U lte r y , 
W attew ille  i F lu r , a w ypadki ich rozwag 

.nad rożnemi pr< iektami od kantonowych de- 

puracyy pędanemi porównaliśmy zw yp ad k a  
mii rozwag zaszłych  między tą deputaeyą i 
Lom.mifiarzami (łanu. U b yw szy  wszelkich 
órodkow ku poznaniu prawdziwego dobra in 

rtersu i życzeń Szw aycarow  3 polłanawiamy 

iako pośrednik, nie maiąc nic innego na celu , 
dak tylko praw dziw e szczęście ludów &e.

Tunaftępuie 20 \ozdziałów zam ykaią- 
,cych w  sob:e nowe urządz—in  szczególnych 
kantonów. (W iadom ych i u ż  naszytm ,C zyte l­

nikom .) Pierw sze 19 rozdziałów są poświęco­
ne kendytecyom  19 kantonow poaług aheca- 
dłowego porządku, iako to A p en zel, .Arg,o- 
Wiia , Bazylea , Bern , pryburg , G larys , G ry- 

zon y , Lucerna, S. .Gall Szafuza^ ^Sz\yk. Su 
loturn , 'T e z y  a T  urgov ii a , Unterwalden, 
U ry  , W a a t ,  £ug i  Zurych. Oznaczone są 
dokładnie granice i rozległości każdego kanto­
nu , ftan polityczny obywateli,, granice w ładz, 
doftoieńlłwa, obirry %c. A rt. 2oma rzecz o 
składzie federalnym 19 hanronow, 1 D aley 
o 6 kantonach, które corocznie maią na prze­
miany skład adź dyrekroryat Szw aycaryi. 1 tak 
na r. 1803 będzie Fryburg knntonem dyre- 

ktoryaln ym , a Ludw ik d’Af,-y Landmanem 
S z w a y c a ry i, i aż do zgromadzenia fię po 
wszechnego seymu nadzw yczayną władzą bę­

dzie upoważniony. "W każdym kantonie bę­
dzie kommiflya z 7 czło n k o w , z  których ie- 
Unego pierw szy konsul iako poimednik obiera, 

* 6 z xo dawniey mianowanych deputowa­

nych otrzymali zlecenie tym czasowo konfty- 
tucyą po kantonach zaprowadzić. D . 10 Mar­

ca ro ze jd z ie  fię rząd g łów n y oddaw szy pa­
piery i archiwa Landmanowi. Każda kom- 
milTya tego dnia zgromadzi lię w ftolicy sw e­
go kantonu, i uwiadomi oswem  zgromadzeniu 
fię prefekta. W e  24 godzin po oświadczeniu 

prefekt oJda akta w ręce kommitfyi. W  p rzy­
padku potrzeby nadzwyczaynego pełnomocni­

ctwa udadzą fię kommiflye do Landmana. Do 
d. 15 Kwietnia konftytucys. w szędzie będzie 
zaprowadzona, D , I C zerw ca każdy kantoa 
mianuie deputowanych na seym i onych in- 

(łrukeyami opatrzy , a d, i  Lipca zg“omadzi 
fię seym S r  fiolicy dyrektoryalnego (kantonu, 
gdzie aż do ukończenia prac swoich -pozolta-. 
nią. ,, T e  akta będące skutkiem długich nara- 

,dzeń m ężów słusznych i uczonych zdaią fię 
połączac ,w szyfikie środki zdolne do uflalenia 

pokoid-i .szczęścia Szw aycarow . Skoro one 
powszechnie iskutkowane zofłaną, w oyska  
francuz kie grunt szw aycarski opuszczą. Uzna- 

aemy tym "ktem Szw aycaryą za m ocarlłw ou- 
dzielne , za-ęczam y j  gwarantuiemy iego rząd 
federalny i przyrzekam y każdęfnu_.kjmtonowt 
.pomagać przeciwko wszelkim  nieprzyiaciołom 
pokoiu , i utrzym yw ać zw iązki p rzy iażn i, 
które od kilku w ieków  m iędzy obiema naro­

dami trw ały  & c .„  '
Z  Konfiantynopola d, 15. Stycznia.

Świta ambafladorą franeuzkiego składa fię Z 
60 osób nayw ięccy tłumaczów. Jenerał Bru- 
ne iuż mi..ł konfereneyą z Reyseffenaym i w _  
krotce otrzym a uroczy (łą audyencyą u Sułta­
ni Eskadra Francuzka p rzyw iozła  12 osób 
przeznaczonych nd kotnmiflarzy handlowych 
do rożnych mi aft tureckich, którzy za ze- 
zwoleniem Porty w kró tce fię na swe m iey- 

sca udadzą.
Lord Elgin iuż do Londynu odpłynął, a 

chociaż zapewnił o natychmiaflnem w yyściu  z
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figiptu w o ysk  angielskich, z ten  wszyfkkiem 
s ły c h a ć , że ieszcze ze 4 miełiące tam pozofta- 
ną poki ugoJa z Beiami uskutecznioną nie zo- 

ftanie.
Z  Stuttardu d. 21. Lutego.

D . 16. t. m. umarł w  zamku Ettenheini 
znany kardynał de Rohsn , X ż ę  biskup Straz- 
burski w  6$ roku życia swego. B y ł o n jtry- 
iem X cia  Henryka de Rohan Gueminie iMont- 

bazan. Od 6 mielięcy bawił lię przy nim 
X ż ę  Enghien , wnuk X cia  Kondeusza. Przez 
iegó śmierć zyskuie Margrabia Badeński na 

roczn ey pensyi 30,000 ryń.
Nasz X ż ę  w y d ał pod d. 14 patent w zglę­

dem tolerancyi dJa nowych swoich podda­

nych , w  którym  oznayniuie, iż na żadną re- 
ligią co do urzędów nie będzie w zgląd miany, 
tylko  jedynie na zdatność. M^szyftkie obrzę­
d y równych będą doznaw ały w zględów .

Z  B ru xelli d. 17. Lutego.
O b e z , który ma b yd ż założony między 

naszem miaftem i Low anium , pod czas podro­

ż y  pierwszego konsula do Belgium , będzie 
rozłożony w  równinie Kortemberga o dwie 
mili od tuteyszego miafta. L iczba w oyska 
maiąca go składać, zdaie fię bydź do 15,000 
oznaczona. Na wzgórku będzie zrobiona 
twierdza z ziemi i armatami Osadzona , którą 

armia w.obrotach swoich formalnie obiegnie. 

"W^oyska przeznaczone do tego obozu w yru ­
szą  w  p rzyszłym  mieliącu.

K np cy antwerpscy dali dla prefekta obu 

Netów ob. Herbouville, zawdzięczaiąc iego 
Raraartość o powiększenie handlu, wielką U- 
cztę , na którey spełniano także zdrowie pier­

w szego konsula, iako przyw rociciela żeglugi 
na Skaldzie , handlu i t. d.

Z  Kolonii d. 16. Lutego.
Na końcu liltu biskupa akwisgrańskiego, 

w  którym pozwala swem dyecezanom ieść 
mięso cztery razy  w  tygodniu pod czas pó­

lku, znayduie fię naO-ępuiąee rozporządzenie/
“  Zakazuiemy wszyftkim  plebanom i w szyft- 
kim Xdzom  błogosławić małżeńdwa pomiędzy 
osobami rozw iedzionym i, bez w yraźnego na­
szego zezwolenia , którego iednak nie damy 
bez Skazania słusznych p rzyczyn .

Z  Lond nu d. i$ . Lutego.
Jeszcze do tych czas nie w ie m y , c z y li 

Despard ze swemi wspołw inow aycam i śmierć 
lub ułaskawienie otrzym a. Publiczność z ib a -  
wiaią skargi przeciw twardemu z  niemi poflę- 
pow aniu, ale tych pogłosek wiara w yzniniem  

dozorcy więzień znieliona zollała. Despard 
ma pokoy osobny i dobrze ogrzany, a reszta 
w ięźniów  w 2ch izbach fię znayduie. K re w ­

ni są do nich puszczani , a e nikt z cieka­
w ych. M ówią , ze K ról ułaskawienie lub 
(Tracenie więźniów  zda na pierwszego okrę­

gowego sędziego, ponieważ za z w y c za y  zleca 

fię sędzi okręgowemu, ażeby-podług sumienia 
i obow iązków  urzędu uskutecznił lub ułago­
dził w yrok  śm ierci, ponieważ nie ma konie-* 

czney p rzyczyn y  , ażeby K roi Jmć sam Jif 
miał tem trudnić. Małżonka półkownika De- 
sparda odwiedza go co dziennie tak iak przed 
procederu Inni w ięźniow ie mogą także u 

fiebie miewać sw e żony i d zieci, a każdy 
więzień bierze co tydzień 17 szylingów  i 6 
pensów.

Dzienniki mówią , że lord Ne'son i jene­
rał Ciarkę podali K rólow i proźbę Zi Despar- 
dem. D o wielu też gabinetowych minifirow 
podał swe proźby Despard.

Połkownik Despard opisał swoie ż y c ie ,  
które teraz w ychodzi z druku.

Gazeta Nowojorska ( N ew york A dw er- 

tiser) mieści w  sobie nafłępuiącą wiadomość/
” Kapitan szalnpy Selima p rz y b y ły  po 21 
dniowey żegludze z  Sr. Domingo donofi , że 

p rzy  Leogano żegluga bardzo niebespieczna. 
M urzyni cbw ytaią w szyftk ie  okręty i psuią
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niedaiąc żadnego przytułku. T r z y  ame-y- rokiem 1795 , to ieft niewoino nic z  Eflekwe- 
kańslue ftatki zoftały od. nich w zięte a b y  i Demerary w yprow adzać iak tylko na 
w s z y s c y  na -nich ludzie pod miecz poszli. holienderskich okrętach. Gubernator hollen- 

Ł o d ż  przewcźnicza z  Leogane do St. M arc zo- dersk: gdy ieszcze na w yspach powiewała an- 
ftała w zięta  , a 44 osub na niey będących gielska bandera przym ulił angielskich i amery- 
w ycięto . KoDiety nie ludzkim spobem po- kańskich kapitanów w yładow ać tow ary, któ- 

tracono. Nazaiutrz potem w zięli Francuzi łódź re pobrali, i z  próżnemi okrętami odpłynąć , 
po zaciętym odporze, z 20 M urzyaow  17 co wielkie nieukontentowanie w  Cbarleftowtne 
zgin ęło , a 3 pozoftali byli do miafta przy- sprawiło.
wiedzeni , wściekłości ludu oddani , i depta- Proces przeciw Pellederowi o paszkwile

niem , kamieniami &c. zabici. Same nawet n arząd  francuzki, rozpocznie flę w  poniedzia- 
kobiety mszcząc faę za płeć swoią deptały im łek w  sali weftininfterskiey. 

po głowach az do śmierci. D w a tyliące plan- Gubernator indyyski napisał lifl pociesza-
ta c y y  około Port-Republicain zniszczono. iący do krewnych ambafladora perskiego i 

L ;ih z Cap-Franęais pod 20 Grudnia, posłał im opis iego zabicia. W  tern o* 
donofi : ze buntowników w  gory zapędzono, świadczeniu lorda W ellesleia pod d. 17  Sier- 
ł że teraz w  Cap-Fran^ais zupełna spokoy- pnia ieft w yrażon y mocny żal nad nieszczę- 
nośc pannie Od obięcia rządów przez jene- śliwym  przypadkiem ambafladora , który n* 
rała Roszamba rzeczy  inną wcale podać przy- św iętym  obowiązku ftał lię ofiarą , i oświad- 
brały . Pozw olił on znowu przyw ozu su- cza gubernator, źe ten smutny wypadek nie 
chych tow arów , a d. iy  Grudnia w yd ał ob- powinien zryw ać przyiaźni niiędzy rządem 

wieszczenie w  naflępuiącey treści: " W y r o k  angielskim a Królem Perskim, szyftkie patk' 
jenerała zaw iadow cy pod d. 15 Fruktydora siwa azyatyckie b y ły  świadkami, iak .troskli- 
po.^walaiący p r z y ^ z u  rożnych towarow na wie nasz rząd przyiażu i alians z Persyą p'1?- 
obcych okrętach do St. Domingo ponawia fię legnowah Śmierć ambafladora nie przeszko- 

z  opłatą po 10 od 100. Cudzoziemcy mogą dziła tokowi intereflbw, w’ których b y ł przy- 
w szelkie tow ary wprow adzać , których po- słany. Z  tern oświadczeniem .posłał lord 
w y ż s z y  w yrok nie zakazuie, i które opłacie W elie sley  do krewnych ambafladorskich do 
po 20 od ioo  podiegaią. —  P rz y  przylądku Bombaiu zaufanego officyera , który dawniey 

Tiberon krążyło  11 liniowych angielskich o- b y ł posłem W . Brytanii p rzy  d y w z c  p§r->' 
krętów wcelu uważania porąszeń floty fran skim,
cuzhiąy na St. Domingo, Adm irał Rainier, który do tych czas w

Na oftatniey audyencyi minifłer portugal- Indyach wschodnich flotą naszą dowo.dził, w  

ski margrabia de Souza miał wftępną auoy- Krótce tu spodziewany.
ęusyą. U . I  Lutego r. b. było  podług urzędów-

Podług nayśw ieższych doniefień z Sury- nego uwiadomienia w biegu angielskich 5 fofls 

namu n ow y hollenderski gubernator czyn i tow ych bankocetli za 12,374.,53^ f. s z t . , a 2 
w iele trudności angielskim i amerykańskim ł 1 funtowych za 3,234,530 f. szt. 
kupcom , i zaczyna przyw iacać dawne uyfte- D zifieyszy  X iążę  Bedford darował tU-

ira. Skoro Hollendrzy Eflekw ebę iD e.nerarę teyszemu tew arzylfw u  rolniczemu piękne mar- 
obięh, natychmiafl handel z  Rzepltą amerykar: murowe popierfię swego brata,
powrócił do szr ankow, w  których b y ł przed



r ,  • V  ^  ) (D . r o t .  m. na pofiedzemu tow arzyfłw a dnikiem hawauskim w  celu stanienia mąki i

krelew : oprocs rozpraw y aftronomiczney pro- innych towarow. Ten> urzędnik podiął fię o-
fesora kopenbagskiego Bugge c z y 'a so  leszcze patryw ać mąką Hawanę’ i ftąd to w y p a d ły  te
wniosek H erśzela, w  którym  dowodzi , żs kroki. * ~

dobre teleskopy nie są podległe w  p ływ ow i M ówią’ o odmianac^w admirslicyi. Lord
w ilgoci powietrza , i że pofirzeżenia aftrono- Sf. Vincent przez te odmiany zrobił sobie
miczne nawet podczas m gły czynić można. wiele nieprzyjaciół.

W  Marcu a naypoźniey w  Kwietniu r. W c z a fic  ofiatnicli u.rozow wielu ludzi
b. w y y d z ie  u sławnego xięgarza- Fliipsa piee- pomarzło.-
w s z y  tom życia jenerała Washingtona p o d łu g. Z  Ratysbony d. 21. Lutego.
iego r ę k o p i s m a .  W y d a ie  iQ P. Marschall W .  A  c y  kanclerz ośw iad czył deputacyi, że

Sędzia ftanow jednoczonych A m e r y k iw ie l -  ieT gotów przyjącm a fiebie część pen syy du- 

ki niegdyś poufalec W ashingtonar  co wprzód cho-wnyd,. Podane od mego zasady mai* 
przeyrzał sędzia Washington' Synowiec jene* prryięte. Ma bydż zrobiony poczet
rała , i głów ny iego dziedzic właściciel dobr w  f z*on.k?w  kapituł niemieckich. W ie le  które

u T  . . .  . r beneficiurf czyniło &c. , a piata cześć docho-
Mourt dernod. l o  zieło będzie w  5 tomach du dawnego ma bydż każdemu płacona. C o-
in Svo- i ma razem w y y ś d ź  w  Londynie i w - r°czuie ma bydż rachunek seym ówi skła-
Filadelfii. dany. .

„  v  , , Cesarskie pełnomocnictwo przyfiapiło do
P. K lfrk e  w  Kambrygdze p o w róciw szy  u rh w -ły  w ynagrod zen ia  hrabiów reńskich.-  

z  podroży do G recyi p rzy w ió zł wiele skarbów Hr. L eyn nayw iacey tracący żąda wyuadgro- 
lite-ackich, a między innemi przepyszny rę- dzeala l318>°''Q ryńskich, 

kopism dzieł PI tona srPartnu,. pisany w  r ,  Przyb ti do grafowa.
896 ery chrześciańskiey: iefi ro nader szacow - Diii<! %t u*circa.
na o s o b l i w o ś ć .  P. Klarke poprzyw oził także' ’ W .  Tom asz Hi. zróski /łoi pod Nr. 91
rekorism a m ow cow  ateńskich, i innych grec- Fprtinat S "•■żyisk> ft-oi ,0(j
i  , , , . , . N r>482 w m ieście . —  W . Piotr yC iechow ski

kich p isa rzy , k tórych esm y dotych czas n,e- ft0j pocI N r .6 2 r w m ie śc ie .
znali. D n ia  9. M arca.

W ie le  dzienników oświadcza życzenie,, W .  hnbia Herberlłein maior Cesar. K rolew .
, „  . c • 1 a . , n. , regimentu pieszego X cia  deLigne i W , Schmu-

ażeby Sydney SmU mógł zofłac ambafladorem ke5r por4I^ nik Cesarsko - Królewsko regi- 
w  Konlłantynopolu. mm tu pieszego birom  de Beaulieu fłoią na

Z  M alty  p rzyb y ł ftatek Pikle z  depesza- Strado mu pod Nr. 16. W". Franciszek de
. , , Hrmeut porucznik C. K . regimentu Igo zało-

mi bardzo ważnemu gowego (łoi w  mieście r>od Nr. j$ 7. W . K i-
W  porcie dublińskim spaliły fię 2 okręty , sielewski C. K . pułku Ułanów X cia  Szw ar-

z  których ieden londyński miał ładunku za cenberga (łoi pod Nr. 264 w  mieście. —  JPP.
Uerdynird Ewald 1 Jan Ludw ik Szulc kupcy 

50,000 r. szt.  ̂ W rocła w scy ftoiu-w mieście pod Nr. 452.
Hiszpański gubernator L u izyan y  odpisał Dnia 10. Marca.

gubernatorowi M isysypi polłępek rządcy no- T. l ^rinken pełnomocnik pańfłwa
s 1  ■ • Dłuskfch (łoi pod Nr. 22 na stradomiu. |p. Fer-
w ego Orleanu. Nie było  zlecenia naymniey- dynand Giorgim kupiec z  W a rsza w y  do R zym u
szego w  tey mierze od madryckiego rządu, jadący doi na klepam i pod Nr. 4. —  JP. Ln- 
Zamkniecie portu A merykanom byłoskątkiem  dw 'k Talleyrand Perieord goniec francuzki z  

„ .■ e . Q n ,i= L ., "ł W ted ń u , lffdzie do Petersburga ftoi pod N r.
zniefiema fię rządcy nowego Orleanu z  urzę- ^ 2  w m iecie.
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D  O  t C C  2 1 ,

g a z e t y  k r a k o w & k i e y

"W N r e d z r E t  f  D n i a  13. M a e c a i  803*

N ie h o r e  wiadomości o Indyanach Knisteab- protte trzewiki pod kolanami podw ięzyw ane 
skich wpołńocney Am eryce„ v-.cn!*. wiszącą od piec do kolan . a na nip

L ic zn y  ten naród zamieszkuje wielką 
ptzeftrzeń krain m iędzy Jrżeką S. W a w rze ń - 
c a , wielkich jezior północney A m eryki i 
Hursonbay, aż do źródła U te w y , w zdłuż 
rzeki W in n ig  aż do podgornego ieziora na za­
chód , z  północy zaś do tw ierdzy Churchill 
W now ey W a ll iS , do jamesbay aż do brzegu 
Labrador nst w sch ód, to iell od 265 ftopnia 
długości od GrenYich , a 45 północney szero­
kości- —  Ludzie ci są kształtn i, eHni, śre­
dniego w z ro llu , miedzianego koloru , w łosow  
czarn ych , które opuszczają lub flrzygą iak 
do układu iakiey fam ilii; brodę i w ło sy  po- 
ciele nayczęściey WyryWaią ; o czy  matą czar­
n e ,  ognilte i byftre; ry s y  tw arzy  otwarte , i 
przyiem ne; lubią fię malować cynobrem , ia- 
ko  feż niebieską , białą , szarą farbą i w ęgla­
mi. Ubiór maią p rolly  i w ygod n y. Noszą 
z a z w y c z a y  Opięte spodnie, szeroki aż na doł 
spądaiący sukienny Inb Skórzany" fartuch , o- 
pięrą kamizelkę c ż y li  koszulę aż do pasa, 
futrzaną czapkę z  wiszącem u niey ogonem 
zw ierzęcym , skórzane trz e w ik i, i na to w szy -  
fłko wdziewaią skórzaną lub sukienną kapo­
tę , którą rozmaicie maluią i  rożnemi zwie- 
rzęcemi skorkami zdobią. U  koszul i Spodni, 
trzew ików  i rękawic ZDayduią fię kuTaffy, 
frandzle i inne dosyć guftowne ozdoby. T y ch  
*ukien nie zaw sze iednak używ aią i ćzaSem 
P«d czas naytęższego zimna lekko chodzą u- 
brani. iSroy g ło w y  częftokroć składa fię z  
Ptasich pior , .z  z ę b ó w , kieł i rogow. Kobie­
c y  ftroy mało .fię od męźkiego rożni: noszą

pruuc r* — —....... - »*-
koszulę wiszącą od piec do kolan , a na niey 
spuszczony kołnierz zffandzlami pasem p rz y ­
p isan y , rękaw y z przodu z a s z y te , w  górze

*- A. n l  n t - w r a n t n  />/■» *v. Ir  _ J  I
pasan y, renawy ‘ 1'“ “ "  w  górze
L  kształt skrzydeł otw arte, czapka pod bro­
da i z  tyłu  związana. T e  ftroie same Subie 
robią równie iako suknie dla m ężczyzn. 
W ło s y  noszą albo rozpuszczone, albo z ty łu  
z w i ą z a n e /albo nakoniec w  warkocze pople­
cione Z resztą są prozne , lubią europśysltie 
ftroie , Średniego w zroftu , rysów  tw arzy regu- 
iarn ych, innego koloru 1 są bezwątpisnia nay- 
tjiekoieyszenw z Amerykanek. —  Choroby są 
tam rzadkie; nayczęściey podlegatą p łyn om , 
które równie iak biegunki 1 piersiowe choro­
b y  które fię także traiiaią zioła nu leczą. — ’ 
Lud ten iell łagodn y, rozm o w n y, s z c z e ry , 
wspaniały,- gościntfy, dobrego serca , a dzieci 
swoie nad miarę kochai ący. O yciec uczy s y ­
nów matka córki. M iędzy swoienn i są  ̂
siedzkiemi cżiecm i nie czynią ró żn icy , byle 
tylko  b y ły  prawego łoża. Nieprawego łoża 
dzieci nażywaią t e , które kobieta przed obra­
niem sobie męża na świat w yd a. C zyftość ,  
równie -iak m łżeńska wierność me zdaią fię 
b v d ź  u nich pomiędzy cnoty policzone. Mie- 
niaią fię na żony na czas iukis, i b y ło b y  u- 
chybieńiem grzeczności, gd yb y  mąż żony 
sw ey  gościowi nie ofiarował. A le  ieżeli żo­
na dopuści fię iakiey słabości bez pozwolenia 
m ęża, tedy "bywa karana urżnięciem nosa, 
w ło so w , a czasem i  śmiercią, •—  Po śmierci 
żony  musi. fię mąż. z iey siołl rą, żenić , a na­
w et ża iey życia może'to zrobić. —  Nienatu­
ralna miłość trafia fię także pomiędzy niemi.—  
Nowożeniec mieszka iako cudzoziemiec uro-
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Jzicow  « w ey ż o n y , poły jegę jnałżonką nię mabożeńftwem pali tytunł EozdfW ehaw szy 
powiie dziecięcia; na $ 0  .psa s ,należy do *fa- on na w s zy  Akie 4 części świata d y m , w y ła ?  
m ilii, a żona iego .ę j.z y y ą  go oycem. —  M ęż- s z c z y w s z y  w trowie z- podaiefionemi •czyn ią  
czyzn i trudnią (lę po-ljjersmJem, łowem ryb  w  gorę powod nakożeńfiwa i od b yw azy  mo- 
( do czego robi? ,i»ti kojsiety sieci )  i woyr.ą., dlitwę * pal% po nim gościa. Pomo«pik offia- 
Kobiety ży ią  w  podległości, odbywaią w szy -  ry  oddaiąc ieinui przytom nym  lu lk ę , z; Wa* 
Akie trą‘-ne prąaBj robią suknie, sieci, w yprą- dą razą podnofi ia trzy  ra z y  w g o r ę  Wako- 
wiaią sk ory , noszą drzewo , w ódę, gotuią Je- nieć offlarniąęy żegna tok arzy  (twe i dziękuje 
dzenie i pielęgnuj Jziec., Stąd pochodzi gubienie za  dopomoźgnie. P r z y  kazdey naboźney u- 
płodu, Jult zaboyftw o d ziew cząt.—  Pogrzeby roc^yltości palą zaw sze z  iw ię te y  lulki, 
zaczynają fię otl palenia^ tytuniu , odbywaią Nikt także z  zaproszonych nie może fię w y ­
li C z żalem , a kończą fię na uczcie. Na gro- mówić , chyba żeby fię pokalsł p rzy  nieczyę 
bach składają sprzęty zm anego ; zasłużonych ftey żonie. Poczynione w  cztfie-uroczyftości 
i walecznych m ężów  wyftawiaią ciała na wi- przy"ztęzenia są u nich świątobliwie dochowa- 
dok publiczny, miewsią m ow y i gfob zdobią n e ,— Zapraszane fię na biefiady rozsyłaią 
znakami iego pokolenia. Żałoba za leży  na kfąM pior. lub kat* ąłfti drzewa. Zaproszeni 
oocięciu w ło s o w , noszeniu łachmanów za- nic zauiedpiiią fię fta w ić , przynosząc z  sobą 
miaft sukien , pre ekłowaniu ręki ftrzałą lnb talerz i 1.04. (gospodarz pr^yymuie g o ś c i, 
nożem , i czernieniu tw arzy. żarami muszą zapąja Julkę i roznoszą potrawy. W czafie  
fię nawec żony zmarłym mężom poświęcać.—  iegzenia gospodarz przyśpiew uc p rzy  bębnie- 
Jeżeu iefl powod do w o y n y , tedy nayflarfi niu lub klekotaniu. K to pierwey zie ma wiel- 
zw ołuią Ind i pyraią fię o rego zdanie. Z a y -  ki houor ; czasem mało iedzący dzieli lię Z 
dzieli zged a, naczelnik pokolenia ośw iadcza, drugim. Przed iedzenieni rzucaią trochę po- 
iż w  oznaczonym czafie będzie palił z  św iętey traw na ziemię lub na ogień w offiarze , ą  
lulki ; ma mowę o konieczności w o y n y , po- kości byw aią spalone. Porcye bywałą cza? 
zw ala ty m , którzy z nim idą także 2 hiey pa- sem nader w ie lk ie , wszelako ziadaią ie przeti 
lit i w yrusza  z  całem orszai ierfi, Częftokroę zachodem słońcs , lub za pęzwoleniem gospoda- 
. ięle pokoleń łączą fię z  sobą. —  Lubią bąu- r^ą Jfiprą do domu. Niekiedy kilku razem na- 
kiety, rutią ich po chorobach , poftach, p rzy  ezelniKoyt daią wielką ucztę , na którey tylko  
wielkięh uroczyfłościach na w tosn ę, iefieu i i. zimne daią potraw y, rozmawiaią i śpiewa.ą , 
d, Zaproszenie dzieiefię napalenie z sw iętey od którey kobiety bvw aią w yłączo n e, ai« za- 
lulki. B yw ałą w  ren <?za$ -psy poświęcane ,~ po tańćuią i śpiswaiu przed iedzącemi —  Co do 
dc czego obierką otwarte tnieysee ogrodzona, rachunku ćzasu, dzielą go na p izebyte w  po­
pi z y  jeziorze lub rzęce na drodze pubhezuey, droży , rok zaś na 12 miefięcy , które 
ażeby każdy przechod-eń mógł do nich nale- ńazy waią od źw ,e rz a t, iak np. M ay żabim 
źeć. N ale-ący do offiąry , może co$ jj niey miefiącetn i tem podbnie—  U żytek wielu zio ł 
w ziąśę, ale żato i.iufi co innego dadź. P ry  zaaią tylko lekarze , których .czarownikami 
watne offiary byw aią vrchacie składane, gdzię n azyw aią, dla tego , że swoią sztukę taiemni- 
zielonę gałęzie rozpościeraią, lub przed zro- cą pok^ywatą. jtLnemy i laxatyw y  są u nich 
bionem na to ołtarzem z  ziemi, Bożek domo- w  używaniu. Operacye są u nich nader oKru- 
w y  iefi około 3 ealow w ysoki obraz, piórami tne , zaszącemi w ęglam i, rozp.ilonem żelazem 
i Jttw ąłkaflii niebieskiego i czerwonego sukną &c. D o k rw i puszczania u ż/u aią  krzemint, 
obwinioay. Po nim b yw a czepek przybrany Zabobony są a nich wielkie. M gła nad iakim 
pióram i, kłami i t. d. nayw ięcey czczony, bagniskiem iefl u nich duchem świeżo smarłe? 
Qfh*ruiący w ykłada z  w oik? na materacu g o ; ieżeli który z  zm arłych nieodbirrze w s z y -  
sk-ęt rytunii , rożne korzenie , lulkę i t. d, ftkiey własności do grobu i na grob , redy 
cybuch z*ś kł-dzie na widelcach w  ziemi u- pokaże fię Z fu zyą  i r o ty  nie uftąpi, poki za- 
tkw onych. Potem zw ołuie sw ych p rzy jació ł, t r z y "  a we rze czy  naofEarę boftwu oddane nią 
znaiom ych, a czasem i kobiety i z  wielkim zoftąną.

^  '  D  O  N  I E ~ S  I~ E  N  I A .  ’ '
Dnia 24 miefiąca Marc* r. b. b< dą 4 dc. K rakow skiey Propinacyi należące Fa.mertltie

Srvnkownie w  ł«tevszey C , K . D ebr Kameralnych Adminiftracyi przez publiczną ucyracyą
nayw ięcey dniącemu zaarendowane. Pr*tium Ftsci cz y li pierwsza cena' w yw ołuiąca iefl.*



H  * 5 *  ) (
» )  Od Kroi: Szynku w  Ogrodzie * - - , - 150 ryń .
b ) Z  g ru yu  Latarnia zwanego - ■ * -  « ig o
c )  Z p ie rw s ze y  szynkownie na Zamku -  -  -  n o
d) Z  arugiey detto na Zamku - - « - 140

Ż y c z ą c y  aobie teyże arendy nabyć Mai* fię w z w y ż  w yznaczonym  terminie o godzinie 
§  zrana w  C . K . dobr Kameralney adminillracyi na S. Jana U licy ppd Nr. 436 (zaopatrzy w s z y  
fię iednak iotą częścią wadium ) zn a jd o w a ć , gdzie oraz każdy licytapt tlosowne do tey  aren­
dy. koadycye przeyrzec sobie może, Datt. w  K rakow ie d. 2 M aica 1303.

V, T e x t o r is .  , V in c ;  L o g ler.
C. A . sądy szlacheckie Rrakow &ie Gaiicyi tachodniey, oznaymuią tym Edyktem Pana 

Tadeuszow i Kwaśn em skiem u: ze Pan M arcin Zaw adzki u sąd* w ty ch , o summę 848 zł»  
p o i. 1 8 !  gr. ( z oryginalney summy 956 z ł .  pnl. 24 pochodzącą') zp row izy ą  i  kosztem  
prawnym  —  lu łobę na niego p o d a ł , * o pomoc sądu ile spraw iedliw ość wymaga p r o s ił.

GĄy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie on zo jla ie , lab czy w ca le w C. K. kra­
tach dziedzicznych znayduie s i ę , onemui P. Tadeuszow i Kwaśniewskiemu adwoka tutey-  
szego P. M ęciszew skiego, z iego szkodą i  iego kosztem zajłępcą p o jla n o w iły , z  którym  

p io ce ste n jło so w n ie d o  ujławy sądów ty  na C. K . pańjłpua dziedziczne przepisaney ro z­
pocznie s i ę , i  ukęnczany oędzit ; on p rzeto  Edyktem  ninieyszym tym  końcem upominała 
się: azeb v w  czasie przyzw oitym  tp ie jl w  przeciągu  90 dni sw ą ettcepcyą paciał., alba 
tezeli takie ma pta w u swego dow ody , te zajlępcy wyznaczonemu w czesnie p r z e s a ł, alba 
nakoniec innego sobie patrona obrąf , tego sądom tym w ym ienił i  p o d łu g  przep isom

rrzodkow prawa u ly w u ł, które do swey obroney za nayskutecznieysze o są d zi• 
Sdvz w przeciwny m razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą mogącą samby 
sobie p o d łu g  opiew u C. K. praw , p rzy p isa ć byś winien. <

J .  h\ Kraufft 
Chraftiańsici,
Jjrzorad,

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheekkh Gaiicyi Zachodntey.
W  Krakowie d. 15. Grudnia  1802.

Bubna.
Magilrrat Miafłs C . K . Stołecznego Krakow a moieyseerm wiadomo c z y n i,  iz  dnia 2 lg o  

M irca r. b. o godzinie 9 zrana i nafb“puią«ycb rożne ruchomości, iako to; sp rzęty domowe, 
suknie, robota snycerska, obrazy i r. d. po nlegdy Antonim Gegenbauer pozoilałe, w ięcey  
(łaiącemu za gotową zapłatę na ulicy S. Jana pod Nr. 482 sprzedawane b ę d ą ,   Ochotę' ku­
pienia co maiący, raczą fię na w y ż e y  oznaczonym czafie i mieyscu znaydow ac.

D rdacki.
Gollmayer.
T . Krzczonow ski,
Hirechbtrg.

Z  R ady M agijlratu  C. K. Stołecznego M iafla Krak.
U n ia  17  Lutego  1803. '

Hohn.
C. R. Sady Szlacheckie Krakowskie GalUcyi Zachodniey oznaymuią tym Edyktem Panu

Tadeuszow i K w aśniew skiem u; i e  Pan M arcin Zaw adzki u sądów ty ch -— o zapłacenie 
summy gooo t f .  p o i. z  prow izyą i kosztem praw nym , z oryginalney summy '9000 zł. poi. 
pochoihąccy  —  tałobę na niego p o d a ł , i  o pomoc s ą d u , ile spraw iedtiu o ś ć , wymaga p ro sił.

t Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości, gdzie on zo jla ie , lub czy wcale w C, K. 
pan}} w ach dziedzicznych znayduie s i ę , onemui Panu Tadeuszow i Kwaśniewskiemu adwo­
kata tuteyfzego P. M ęciszew skieg o , ? iega fzkodą i  tego kofztenp zajłępcą pojlanow iły , 
t  którym proces ten jłosownie do p rzep isu  ujławy fądow ey na C. K, pańjłwa dziedziczne  
wydaney, rozpocznie się  , i  ukończony b ęd zie ; on p rzeto  Edyktem  nimeyfzym, tym koń­
cem upomina się  , aieby w czasie przyzw oity m , to iejł w przeciągu  90 dni swą excep- 
cyą p o d a ł, albo ie ie li iakie ma prawa [w  ego dow ody, te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie^ 
p r ze s ła ł, albo nakoniec innego sobie patron•  o b r a ł, tego sądom tuteyfzym w ym ien ił, ś



K  M
p odłu g p rzep isu  tych środków praw a u ż y w a ł, które do fw ey obrony za m y sk u teu -  
nieyjze o są d zi; gdyż w przeciw nym  razie wfzelką niedogodność z  zaniedbania wyni­
knąć mogącą samby sobie p o dłu g  ojpiewu C. K. p raw  p rzy p isa ć byt winien 

„ J .  Kraufs. 
Cnrafiiański»
Brzorad.

Ż, Rady C. K. sądów szlacheckich G alicyi zashodnrey. 
W  Krakowie dnia 15 Grudnia  1802.

* ' ' ' ' Bubna.
Magtflrat Mtafta C . K . Stołecznego K rakow a nimeyszemi poda<e do wiadomości iż' 

r z e c z y  ruchome niegdy Michała Lipnickiego iako to w zło eie , srebrze, cyn ie, m osiądzu, 'mie­
d z i , koralach, pościeli domowych sprzętach dnia 17  Marca r. b. o godzinie 9 i nadępuiącyck- 
w fęcey  daiącemu, za gotową zapłatę na ulicy G rodzkiey pod Nr. 204 sprzedawane będą.

Ochotę więc kupienia co z pomienionych rzeczy  maiący, mai? fię na wyznaczonym czafie- 
i  miejscu- znaydew ac.

D rdacki.
Gollmayer.
K rzyżanow ski„ 
Hirsckberg. 

Z  Rady Magistratu (J. K. Miasta Stołecznego Krakowa.- 
D n ia  r i  Lutego igo2 roku,

- Hohn.
C, K. Sądy szlsen eek ie  Krakow skie G a licy i Z tch od n iey  ozneym uią tym E dyktem  

P a n u  Tadeuszowi Kwaśniewskiemu-, ł e  Han Mlirain tetw u iz * i u d idow  tych. o za p ła cę  
Tiie summy 2904 z ł .  poi. ( z  sum my ory g in a ln ej 3267 z ł. p-sl. inko p r o w iz ji  od summy 
6400 z ł .  poi. k a p ita ln e j pochodzącey/  z prow izyia i  kosztem  prawnym i t ł o b ę  na n ie-  
gS- p o d a ł i  o purfioe Sądu' il& spraw iedliw ość wymaga p rosił

G dy zas' Sądy t e ,  nie m aiąc wiadom ości gd zie on z o s t i i e , luk czy  wcale w O K. 
P aństw ach d zied ziczn y ch  zn a y d u it s i ę ,  onemuz Panu Tadeuszow i Kwaśniewskiem u  
adwokata tuteysze^o P  M ecis**u/skiego , z  iego szkodą 1 iego kosztem  t-astepca p o sta ­
n o w iły , z którym proce/s ten stosow nie da ustaw y sądowey na C, K  Państw a d zied ziczn e  
p rzy p isa ń cy , rozpocznie się i  ukończony b o d zie ; on przeto E  iyktem  ninieyszym  tym  
kobeom upomina się-, ażeby w cza sie p rzy zw oity m , to ie st . w przeriąąu  90 dni swa ex- 
cepeya p e d a ł , albo i c ic l i  ia k ie  ma praw a swego dow ody, te zastępcy wyznaczonem u 
w cześnie p r z e s ła ł , albo nak&niec innego s tbie patrona o ć n i ł , te g j sa lom  tu te y s iy m  
w y m ie n ił, i  p odług przepisu ty ch  śrzodkóm prawa u iy w a ł , które do sioey obrony za  
n a y  sk u teczn ie jsze  osądzi; gdy i  w przeciw nym  przypadku w szelka n ie z g o d n o ś ć  z  za . 
niedbania wyniknąć mogącą samby so b ie , podług, opiewa. C. K. Praw  p rzy p isa ć  m u siał

%  F . Kraufsv 
Chraftiański.
Brzrrad.

Z  Rady C. K. Sądów SzlachUch Galicyi Zaehorlnisy.
W  Krakowie dnia  15 Grudnia  1802 roku.

* r i  ,  Bubna.
Cesarsko-K rólew skie Gubernium G alicyi Zachodniej uwiadomią dwie có rk i, i dziedzicz­

ki zeszłego obywatela W olbromskiego Auguftyną Janika, R ozalią , (po nazwisku męża S z y -  
bulską_) i Theresę, iesżcze w  roku ig o i  za granice w yszłe  , a dotąd niepowracaiące ‘  ani o 
przyczyn ie  swego bawienia triedonoSzące, ażeby w  przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia niniej­
szego w ezw ania pow róciły, lub oczekiw ały poftąpienia z  sobą iako-zemigraotaimf podług prze­
pisu prawa* W  Krakow ie dnia rgo Lutego 1803.

(Przy diifieyszey Gazecie tnayduic fig dragi dodatek. )



D O D A T E K  D R U G I

' D  0  N r u . s i .

G A Z E T Y  K R Ą i C O W S K I E Y

W  K i a k e w i e  dn ia  13 . M arca  180 3.

1 1 - ■■■ - - ..  ■ —  1  j srta

D O N I E S I E N I A .

C . K  sądy szlacheckie Krakowskie G ahcyi zscboduiey oznaymuią tym Ed«kte;n Panu 
Tadeuszuwi K w  iśtrewskienu ; źe Pan Marcin Zn w idzki usądow tych — o zapłacenie l6 ,ooa  
z ł, p o i.— żałobę na i.iegu podał, i o pomoc sądu ile sprawiedliwość wym aga prosił,

G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadomości', gdzie obżatowany zoftaie, 1 ab c z y  w c a le  
w C ,  K, pańflwach dziedzicznych znayduie l ię ,  onemuż Tadeuszowi Kwaśniewskiemu adwo­
kata tuteyszego Tana M ęciszew skiego, z iego szkodą i kosztem zaftępcą p o flan ow iły , z  któ­
rym  proces teu (hsjsjwnie Jo przepisu ufla-wy sądowey na C. K . patidw 1 dziedziczne w ydan ey 
rozpocznie fię i ukończony będzie, on przeto £  dyli te » niniejszym  tym końcem napomina 
fię ażeby w  orze ciąg u 9.) dni sam (lin ą ł, albo ieżeil ia-kie ma prawa swoiego d o w o d y , te za- 
flęp cy wyznaczonem u w cześn ie  p rzesła ł, albo nakoniec innego s'.bie patrona ob rał, tego 
sądom fuTCysżym w ym ienił i podług przepisu tych środkow prawa u ż y w a ł,  które do sw e y  
onrony za nayskute-izniaysze ■ osądzi j g d y ż  w  przeciwnym  razie wszelką niedcgodtiośc z  za­
niedbania wymikn c mogącą sam by sobr. podług opiewu C. K .-p ra w , przypisać b y ł winien.

J .  F . Kreujs.
Lhrafiiai.ski.
Brzorad.

Z  B ady Ces Kroi, sądów  szlacheckich G M cy i zachodniej/, 
D an w Krakowie dnia  23 Grudnia  1802.

Sterneck.
C. K. sądy fzlacheckie Krakowskie G a licyi zachodnie y oznaymuią tym E d  h em  

Pana Tadeuszow i Kw aśniew skiem u: ż e  Pan M arcin Z a w a d zki u sądów tych —  o oddanie ’ 
rzeczy ruchomych dokumentów —  żałobę na niego podały i  o pomoc sądu ile spraw iedli­
wość wymaga projit.

Gdy zaś sądy te Hi» maiąc wiadomości gdzie obżałowany zoftaie, lub czy w cale w  
C. K. pańftwach d zied ziczn i eh znayduie f i ę , iemuz Tadeuszow i Kwaśniewskiemu adwokata 
ttćUyjkego P. M ęcisiew skiego , z  iego szkodą i iego kosztem zuflcpcą pofianowiły, z którym  

proces 'er. ibsow nie do u/lawy sąclowey na C. K. pańjlwa dziedziczne przepisaney ro z­
pocznie f ię  i ukończony będzie; on p rzeto  Edyktem  ninieyszym tym końcem upomina f ię ;  
ażeby w przeciągu (jodn i, sam fiu n ą ł, aloo ieżeli iakie ma praw a swego dow ody, te za- 
fiępcy wyznaczonemu w cześnie p r z e s ła ł , albo nakoniec inmgo sobie patrona o b r a ł, tego 
sądom tuteyfzym wym ienił, i podług p rzep isu  tych śrhdków praw a u żyw a ł , które do  
sw ey ' obrony za nayskutecznieyfze o są d zi; gdyż w przeciw nym  razie w szelką niedogo­
dność z  zaniedbania wymknąć mogącą samby sobie p o dłu g  opiewa C. K . p r a w  p r z y p i­
sa ć  b y ł winien.

J .  F . K rauss.
( hrafiiański.

B rzora d ,
Z  R ady C, K  sądów Szlacheckich Kraków kich Galicyi Zachodniey . 

w W  Krakowie d  *3. Grt dma 1802 roku.
SttrtiecK.



Na dniu 20 A prilis b- roku ig 0 3  o 9tey godzinie zfana w  tuteyszey C .J Ł  Niepofom*
dkiey  dyrękcyi kancejaryi w  tym że pańfiwie Niepołoniskim znayduiące fię lasowe Ł ąki na ' 
lata to iell od S. J zc-go 1803 aż do tegoż ignó w  arendę puszczone zoftaną.

Ochotę maiących arendowania zaprasza fię na spomgiony dzień , godzinę i mieysce , któ­
r z y  oraz ale zyadium podług njnieyszey konsygnacyi nad do zalięydowania obraną łąkę o- 
patrzeai b yd ź maią.
Nrus
Cur.

i

N azw isko Ł ąd.

&

,2 _
3
4
56
7

Pod Kopcem - 
G aczki -
Hebdowka - -
Plebańska -

 >■ Trelina 7
  B rzyska

W z o r y  - ■ - - r
8 Skrzyn ka '■
9 Z.afcorycie

10 KiszeCzyńska -
j . l  Gemczinska - - -
12 Machniowka »
13  Ottok - - -
14 Gałjta -
15 Grądzik i Racik /
16 Z a  Drwinią -
17  Powroznikowa -
18  ]ai.ecznik r
19 Bania pod Charabasem 
,20 Zadoje
21 Zwierzeniec -
22 Zagolice wjelkie
23 Zagrzybow ice Zarabie &c.
24 Pod Itapuflą okrayki
25 Zagolice małe - ' -
26 P rz y  Szymonie Bożku
27 Z a  Cbarabaszein
28 P rzy  Chw alczow ie Bania -
29 W ilk o szo w a O lszyna
30 Bagienka wielka
31 Zatonia ' - - 7
32 Łazienka -
33 Niecziecie - 

Kobiela34
31

wielką 
detro mała 

Gradowa
37 Łuciską
38- Ł?czka Damiańska -
39 W ie lk a  olszyna Czaplińska
40 Ł a ty  przy pamianice
41 Pod Chwalezowem  p rzy  Dzi
42 Bełzek detto - - ■ -
43 Na Rudach pod Pagurkami -
44 Pod Depłucbenj
45 — ■ Skurą -
46 Korcelina
47 Rurisko -
48 Trawnickie wikliny .

Cena Fiskalna —  VadinmP
R yń, kr. 

10 —  
' 32 45

23 r
4 i 3

17  30
10 —
30 —

—  Ryń. kr.

“ 3 x8»
—  2 18-
—  —  25.

1 45.

12 30 — I  X5-
29 45
23 —
28 45 
25

_
3 —
2 18*
2 54*
2 30• *

40 — — 4 —
- 8 30 — —  5t ,
- 93 30 — 9 2 io

T-T .--- — —  —  I
8 - --- —  48.

- 10 30 --- 1  3-
- 6 30 —  39*
- 15 15 ■--- x 30.
- 15 15 --- I 30.
- 1 6 15 — 1 36.
«■ --- —— ■--■  ̂ y

- 4 —
--- —  24, •'

•i' <5 45 — —  42.
T 12 45 ,--- 1  i8-
- 32 45 -- ■ 3 18-
- 16  15 --- 1 36.
- 14 15 --- r  27.

—  .—- —-
- 22 30 — 2 15-
- 112  30 --- U  15»
- 40 *5 •---

. 1- —  . — -----
•* _ .— -  - )
- 3 7 f — -  18.
• -■ . IX — I  6 .
- 22 15 — 2  15-
r 12 30 - I  I5 .
-? 22 — --- 2 12.

inie ?5 — — x 3°*
- 7 — — —  42.
- 15 — - x 30.
- 14 30 -- 1  24.
* 15 — - 1 3°*
- 33 30 -- 3 2 1.
- 40 — , 4 —
w 19 15 a —

—  — 1 Dla lasu zatrzym ase.

__ —  — Zof t ai e p rzy  lesie.

—  —  —  —  —  ZolU ie pro J&rat io,

p ro  /Erario.

co



49 w  Boguckich wielkich olszynach- $0 9 -**■
50 Smigna - - - - r  20 30 —  2 3 .
51 M iędzy Xieżnym  Dębnikiem - 6 —  —  36.
52 Około detto - - '  4  24 *
53 Pod Śmigną - - - - I I  —  1 o.
54 Na Oftrem ■ -  - 8 45 —  51*
55 P rzy  Antoniego W ilk o sza  Łące- 14 45 —  I 27.
56 P rzy  ftarey U pow ey Porembie - 5 1 5  —  v -  30.
57 Nizina p rzy  Porembie P ie czy sk o - 15 —  - 7  \  3 °*
58 M iędzy Lipow ą Porębą - - 8 —  —  4 8 *
59 P rz y  Kraynei Łące - t - - I I ,  15 _  7 ,6 ‘

Uwagi'aredowania uwiadomią lię przed hcytacyą wszyftkim  zgromadzonym licytowania 
ochotnikom, które mogą codziennie w  tuteyszey dyrekcyi kancelaryi przeyźreć.

Z  C . K . Niepołomskiey D yrek cy i. Dnia 20 Grudnia 1802.
Krommer.

Magiftrat Miafta O .K . Stołecznego Krakowa ninieyszemi podań/do wiadpinoścl ,• iź  rze 
Czy ruchome , w  srebrze, m osiądzu, cynie , miedzi, żelazie , naczyniach faiansowysh , szkle 
sukniach, i rozmaitych domowych sprizętaah, po niegdy Maryannie Igo m ałżeM w a Zakulski 
powtorniego zaś M ichalczewskiey pozoftałe, dnia 28 Marca r. b. o godzinie 9 zrSna i naftę- 
puiących w ięcey daiącemu za gotową zapłatą' na Kazimierzu w  kamienicy pod Nr. 102 sprze­
dawane będą. —  K toby miał ochotę nabycia co żpomienionych rze czy  ma lię na w y i e y  0- 
żnaczonym czasie i m ićysću' ztlaydować*

D rdacki.
Oollniaycrv 
Krzyżanowski.
Hirschberg* ■

Z  Rady Magiftratu C. K . Miafta Stołecznego K rakow a.
Dnia 25'. Lutego 1802.

Hohn.
Magiftrat Miafta C . K . Stołocznego Krakow-a nm ieysźym  obwieszczeniem Jana Fontana 

ia  granicą w  W arszaw ie w  Prnflach południowych mieszkającego, uwiadoipia że Kajetan So- 
bienipwski do tuteyszego magiftratu ua przeciw niemu w  sprawie wz.aiemney o zapłacenie sum­
m y 2,656 zł. poi. z prow izyą z niesłusznego/przyaresztowarii’a' pochodzącey prożbę podał, i 
o  pomoc sądu ile sprawiedliwość wym aga błagał., , .

G dy atoli magiftrat tenże dla iego nieżnaydowania' fię w  C. K.-kraiach otfemgź tu w  
mieyścu' mieszkaiącego adwokata JP. prawa oboyga doktora Liebicha z iego kosztem i niebe- 
spieczeńftwem za zaltępcą naznaczył, z  którym także spór oznaczony liosownie do przepisu 
dla C. K. kraiow nftawy sądow ey rożpoczńie'fi? 1 ukończony b ęd zie , ott przeto niffieyszym 
obwieszczeniem tym  kończem napotrtitfa fię , ażeby w  przeciągu dni 90 sam w tym sądzie fta- 
n ą ł , albo ieźeli ma iakow e prawa swego dow ody, te zaftępcy wyznaczonemu w  cZesuie prze­
słał , lub nakoniec innego zaftepćę sobie o b ra ł, tego tuteyszentu sądowi w ym ienił i podług 
przepisu tych  środkow prawa o ż y w a ł, które do sw oiey obrony za nayskutecżnieysze sądzi; 
g d y ż w  przeciwnym razie y  wszelką niedogodność z iego zaniedbania wypaść mogącą, sam by 
Sobie podług opiewa C . K . praw przypisać winien b y ł.

D rdacki
Gollmetyer.
Krzyzanow skt,
Hipscłibcfz*

2 Rady Magistratu C. K. Miasta Stołćcz: Krakowa. 
D nia  4. Lutego  180,3.

Hohn.
C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi idchodniey ozna\>muią tym Edyktem  Panu 

Tadeuszow i Kwaśniewskiem u: ze Pan M arcin Zaw adzki u sądów tych , o złożenie rachun­
ku ze wszyftkich prowentow dóbr Podolany od dnia 27 Października 1768 do 1791 roku  

żałobę na niego podał i  opomoc sądu ile spraw iedliw ość wymaga, p r o sił.
G dy za ś sądy te nie maiąc w iadom ości, gdzie obżałowany zojlaie lub czy wcale w  C,

X



g . pańjhm ch dziedziczny eh znaydaie f i ę , iem uz Faaeuszowi fiufóniewlskłemiti.adtibokam. 
tutejszego P. M fc iszew sH eg o , z  tego sąd id ą , i  iego kosztęm <zajłępcą pojiano w iły , z  
k tó —m p roces ten flosojunie do ufiawy na- C. K panflwa dziedziczne przepisaney rozpo­
cznie się i  f i  ukończony będ zie; on p rzeto  Edyktem  nin iejszym  tym końcem upomina się, 
ażeby w przeciągu  90 ani sam finńąt, albo też eh iakie ma prano a su  ego doucdy  , te bfrftfpty 
wyznaczonemu w cześnie p r z e s ia ł ,  albo naitoniec innego sobie patrona obrad, iego f *  
dom tu tejszym  w ym ienił + i p o d łu g  p rzep isu  tych śrządków  praw a używ a ł , które do 
sw ey obrony za naoskuteczn-kyfze osądzi ,, g d y i w przeciwny tn razie w fzelką niedogodność 
z  zaniedbania wyniknąć mogącą samby so b ie , podług opiewa C. K. p ra w , p rzyp isa ć był 
wmien.

rf. F. Kraufs. =■
Gfarctjlta nski.
Brzorad,

Z  Rady C. K. sadów szlacheckich Krak. Galicyi Z a cho d n iej 
W  Krakowie dnia 23 Grudnia  1302.

Sterneck.
C. K . sądy szlacheckie K rakow skie G aucyi zachodniey ozaaymuią tym Edyktem Panu 

Teodorowi S raniewskiemu : że Pan Jan Chrzciciel ByPrjsjftów ski imieniem sw e y  małżonki 
M ir y  inny By^rzauow ski usądów tych —  o powrócenie pierścienia dyamcntowego , lub zapła­
cenie 75 czcr. z ł. —  żałobę na mego p odał, 1 o pomoc sądu , ile sprawiedliwość w ym aca , 
prosił.

G d y  zaś sądy te, nie maiac wiadomości gdzie on zoflaie , lub czy  wcale w  C  K . pań- 
ftwach dziedzicznych znayduie f ię , onemuż Pana Staniewskiemu adwokata tuteyszego P. Bien- 
kiew icza z  iego szkodą i iego kosztem zaftęncą poftanow iły , z którym  proces" ten" ftosownie 
do przepisu uftaw y sądowey na O .K . p ąn f& a  dziedziczne wydaney rozpocznie fię i ukoń­
czony będzie; on przeto Edyktem njnieyszym tym końcem upomina l i ę a \ :by w  czafie p rz y ­
z w o ity m , to ie'(l w  przeciągu 90 Jhi sam fłan ął, albo leżeli iakie ma prawa swego d o w o d y , 
te zaffępcy wyznaczonem u wcześnie przesłał, albo nakoniec innego, sobie patrona obra* , tego 
sądom tuteyszym  w ym ien ił, i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł,  które do sw e y  
obrony za m yskutecznieysze osądzi ; gdyż vr przeciwnym  razie wszelką niedogodność z za­
niedbania w yn ^ ru c mogącą samby sobie , podług p.ewu C .K .  praw , przypisać b y ł wini/en.3*. F . Kraufs. 

t t Chrajliański.
Brzorad,

Z R a d y  C. K . sadów szlacheckich G a lic ji  Zachodniey.
W  Krakowie dniu 22. Grudnia 1802 roku.

V . Bubna
C . K . sądy szlacheckie Lubelskie G d ic y i zachodniey uwiadomiaią ninieyszvm  Edyktem 

Pan^w M ichała, Dominika i Jukćba X żą t R adziw iłow -, iż Panowie Paw eł i Józef Bielińscy 
naprzeciw nim względem 7600 zł. poi. c. s. c. żałobę na wzaiem  podali, i sądow ey pomocy 
dopraszali sie.

G dy zaś sądy tuteysze dla niewiadomości o ich zamieszkania mieyscu , ruteyszego sądo­
w ego adwokata Pana Reynbergera irrf za obrońcę z ich kosztem i niebespieczeńftwem uOano- 
w ił  r , z  którym też i sprawa rozpoczęta stosowme do u^anowionych dla Gallicyi zachodniey 
przepisów sadow ych rozpoznaną, i ukończona zofłanie, oni w ięc ninieyszym Edyktem się 
upominaią , aby w  przeciągu dni 90 do odpowiedzi fię ftawilr , i uftanowionemu sobie obroń- 
t y  dow ody prawa swego oddali, lub innego sobie adwokata za obrońc" w y b ra li, tego sądom 

tuteyszym  wymienili i tych podług prawa u żyli śródhow , które do obrony sw e y  *Ś ixaw y 
nayskutecznieyszenu bydź osądzą, czego gdy! v  nieuczymli i sprawę sw a zaniedbali szkodę 
może iaką ztąd wyniknąć mogącą, samiby sobie przypisać musieli.

Dau w  Lublinie dnia 17 Liftopada 1802.
G ołafzew ski.
Turtscher,
M u tic h . Z R a d y  C .K . sądów Szlach. Lubelskich G a lk y i Zachód-

Sahaneck.



W ezw an ie  .Cesarsko'Krolewsk5*; Gribermam G alicyi Zacłiodn,e y  rwiadomi? byw yzegc 
poflefiora adwokacyi Stai-ościeiiskiey Klimkowa Antoniego BoiowsKiego is z c z ę  w  rJtu  *802 
za. granice w yszłeg® , a dotąa niepowracaiącego ani o przyczyn ie swego bawienia nie dontł 
szijceuo , '  ażeby -w przeciągu 4  mieHęcy od ogłoszenia umieyszego wezwania pow rocii, lut* 
oczekiw ał pofiąpienia z sobą iako z  emigrantem poaług przepisu prawa. —  W  Krakow ie d, 
*5 Stycznia iS^o*

<; f\. in d y  Szla checkie Krakow skie G a licy i z ichodniey, ozntiymuią tym Edyktem  
Panom  Xawa/ em u , Gabryelow i 1 F eiixn w i Turskim  braciom , Tc o akt Z r i  Turski i  Joze­

fo w i K ietczew skicm u s p. F t l ix a  Turskiego B istu p a  Krakow skiego Sukcejsorom  p rzez  
T's>am cntt ustanowionym: ze Przew ielebny X . M ich a ł S o łty k  Dzi>-k.n K tedralny
h r u k o u s - iu  h ą d o w t j C h — o zapłacenie summy 5 0 0 0  z t  poi. z p r o w iz ją  i  kosztem  
prawnym  — żułoby na nich p o d a ł , i  « pomoc Sadu ile  sprawiedliwos '  wymaga , pra sit.

Gdy zas sr dy te nie m uiąc u adeh.osci , gdzie óni z o s ta ia , lub e ty  w ęale w V. K. 
P olisa  a< h dziedziczn ych znayduią s ię , onymza pozwanym  ąuwokata tu te js ze g o  Panu  
O siow skiego z ie h  szkodą i ich kosztem  Zastępcą p o stan ow iły , z którym proces ten sto- 
só " Mf\ do przepisu u sta u y  sądowny rozpotzn ie sic i  ukończony będzie , oni przeto E d j  
ktern n in iejszy m  tym końcem upominaią się: ozeby w czasie p rzy zw oity m , to iest: w 
przeciągu  9Cl a n i, albo sami .ttanęii, alba ie ie l i  iaku maią prawa sw*go dowody , te 
zasię; cy wy znaczonem u wcznsr.it przesł. li  albo nakoniec innego sobie puirona obrali ,  
tego : aa i>m tuoy-tzym  wj m ienili i podług przepisu tych  środka w prawa u ży w a li, które  
do sw ey obrony Z a  nnyshuteezniej sze osądzą ; g d y ż W  przeciw nym  ra zie w szelką nie-  
dogodność z zaniedbaniu wj n ikn ą ć mogącą sutniby d obie , p odłu g ojtiewu C. K . Praw  , 
przypisać winni byli.

J. F. Krauss,
Chr astianski.
B r  lor ud.

Z  Rady C. K. Sądów S zla ch eckich  G a licy i Z a ch o d n ie j,
IV Krakow ie d. 21. Grudnia  j802,

Bubn i 1

C  K. sąd,- sz la c h e c k a  Krakówskie G a licy i za ch o d n ie j oznaytnuiu tym  Edyktem  
Panu Tadeuszowi Kwaśniewskiemu , zg Pan M a r r ii Zaw adzki u Aądoir- tych o f.ip ła -  
cenie s u m m v  71 u  z t  poi. % gro. z oryginalnej sum n.y  §000 z ł. poi, p o ch o d zą ce j, Ż a łob f  
na niego p o d a ł, 1 o pomoc S ą d u , ile  sprawiedliwość wymaga , p rosił.

Cray za s Sądy t e ,  niem aiąc w iadom ości, gd zie obin łow a n y Z o sta ia , lub e ty  w cale  
w C  K. Państwach 'dziea ii: znayduie s ię , onemaż Tadeuszowi Kw aśniew skiem u adwo­
kata tO terszSgo P. M ęeiszcw skiego z i. go szkoaą i  iege- kosztem  zastępcą postan ow iły , 
z który m  proeufs ien si ■suwnic do przepisu ustaw y sa dow ej na C. K. Państwa d z i a d z i ■ 
cz-.e w ydanej rozpoczni- się i ukończony będzie; on przeto Edyktem  n in ie jszy m  tym  
końcem upomina s ię ,  ażeby w przeciągu  90 dni sam s t d n h ł , albo le ż e li  in kie ma pruwa 
swego uowody, te zastępcy w yznaczonem u w cześnie p, ze s ł f , albo nakon iec  m nogi 
sobie patrona o b r o ł , tego sądom tu te jszy m  w y m ie n ił, i po.iług przepisu ty ch  śrzo d  
pow prawa u ży w a ł , które do swey obrony za  nayskuteczniaYsze osądzi ; gdyż Ul 

prz, cw n y m  ra zie w szelk ą  niedogodność z zaniedbania W yniknąć m ogącą samby sobie  ,  
podług op.tw i C, K. Praw  , p rzy  p isa ć b y ł w inien,

J  F  K rous.
Chrosti ański 
B rzorad.

■ 2 R ady C. K .  Sądów S zla oh. G a llic y i Z a c h o d n ie j,
Krakowie dnia 23. G rudnia  1 goa roku.

S t e r  net k .
* K. sądy szla checkie  Krakow skie G a lic y i zachodniej oznaytnuią tym E dyktem  

P anu Kaiocremu B ratkow skiem u ; i e  Pani M aryanna z M “ szyhskich Dc mh r  *ea, w ła ­
śni n  i D zia tek  swych m ałoletnich po ś  p. Ignacym  Dem bińskim  p o zta łs  ch im ieniem  , 
U sadów tych  —  o z a p ł 'Cenie summy 4722 cz tr , z ło .  4 z ł  p oi tu d zież dodatkowe} I50O 
X: poi. od roku  1782 coróctn ie rnthow-. ć  się  m aiąeey, £ p r o w iz ją  i kosztem  piawnyrr —  
Żałobę na t niego ppdała i p  pom oe S ą d u , ilat spraw iedliw ość wymaga p r o siła , •



G d y  Mtts sady te  nie rnałąe w iadom ości g i t i e  on to sta fe  lab e ty  woalu tu C, K Pań­
stw ach dziedziczn ych inny duia s i f , onem ut /'. X *w etsm u  Bratkow skiem u adwokata 
tu te js ze g o  P, M ęciszew skiego, z iego szkoda i  iego k o n te m  zastępcą postanow iły  , t  
którym  proces ten stosownie do ustawy sa iew ey  na C . K. Państwa d ziea tlczn e p rzep i­
s a n e j rozpocznie się i  ukończony b ę d z ie ; on przeto Edyktem  nm ieyszym  tym  Heń* 
ceni upomina s i ę , ażeby dnia \g Kw ietnia  )gog ra k u  sam sta n ą ł, a lto  iezeii iakie ma 
prawa swe&o dowody ,  te  zastępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ta ł■, albo nikon iec in ­
nego sobie patrona obrał , tego sądom tuteyszym  w ym ien ił i  podług przepisu  ty ch  
srodkow prawa u ż y w a ł, które do sw ey obrony za n a jsk u te c z n ie jsz e  osądzi', gdy i  10 
przeciw nym  razie w szelką niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogąca samby sobie  
p o dłu g  opiewu (J. K p raw , p rzy p isa ć b y ł w innica.

Pod niebytność J W ,  Prezesa*- 
j .  F- Krauff. _

Chrastiaiiski,
B rzorad.

Z  R ady C. K. Sądów Szla checkich  G a lic y i Z a ch o d n iej .
IV  K ruków  ie  d. $  L u teg o  1803 ro k u

Bnbna.
C  K. Sądy szla checkie L ubelskie G a licy i Z a ch o d n iej uwiadt.mi iią  tym E dyktem  

J O  O D om inik* , M ich a ła  i  Jakuba braci X ią ią t  łta dziw iłow , że UlJr la w e t  i J o z e f  
B ie liń sc y  przeciw ko nim o summę 7339 zł', poi. e. s .c .  ża ło b ę  na w za 10 m do Sądów tu • 
tey szy ch  poaali , i pomocy sądewey doprasżali się.

G d y  za ś  Sądy tuteyszc dla niewiadomośbi ich zam ieszkania tuteyszego sa low ego’ 
adw okata w os bie Ur. łieynbergara za  obrońcę z ich  szkodą i  niebezpieczeństw em  im ' 
usta n ow iły , z którym  ta z  rozpoczęta Sprawa podług przebijanych dla G a łiicy i Zachu-  
dntcy Sadowych ustaw prowadzona i  ukończona będzie: upominała s i f  wiec ninieyszym  
E dyktem  , aby w przeciągu dni 90 do odpowiedzi sta w ili się", i  ustanowionem u e h  s ie ­
bie obrońcy d ko men ta swe. o d d a li, lub innego sobie patrona o b r a li, i tego Sądowi w y ­
m ie n ili, oraz w szelkich tyeh praw nych u ż y li  Kr* ko w, które de obrony Sprawy sw ey  
n a yskuteczn i-yszem i osądzą  , inaczey albowiem gdyby tego n ieczyniąc swą zaniedbali 
Spraw ę, sam i by sobie wyniknąć stąd mogące szkody p rzyp isa ć t y l i  winne/ni,

D an w L u b lin ie  dnia 17. L isto p a d a  1&02 roku .
Gołaszew ski.
Gruszecki- %
Munch*

Z  R a d y  C. K . Sądour Slach: L ub elt G a licy i Z a c h o d n ie j
Scthaneck.

C. K . Sady S zla ch eckie  L ubelskie G a llicy i 7 achodniey uwiadamiała ninieyszym  
E d yktem  J O G . M ic h a ła , Dom inika i  Jakoba Jfiubą t R a d ziw iłłó w , i i  t a  nowi o P aw eł 
i  J o z e f  bracia 'Bielińscy przeciwko nim o summę 84315 *4  S r- c- *• nawzaiem
do Sadów tu te js zy c h  żałobę p o d a li, i  pom ocy są do w ej dtypraszali s if.

‘ły z e to  Sądy te dla ich  niewiadomego z a m ieszk iniat. tutey sZcgo sądowego adwoka-’ 
ta  Ur. łieynbergera im  za obrońcę t  ich  szkodą i  niebezpieczeństw em  u stan ow iły  , s  
którym  te ż  Sprawa rozpoczęta , podług przepisanego dla Go l i i  cy i  Zachodniey sądowo 
go rozporządzen ia , prow adzona? i  ukończona b ę d z ie ; napominała s  c oni n in ieyszym  
E n yktem  aby w dniach do odpow iedzi się s t a u i l i , i  ustanowionem u d la  tiebie obroń. 
Sy  dokumentu sw e oddali ,  lub innego sobie patrona obrali, i  tego sądowi w ym ienili v 
i  oraz tych p o d łu g  prawa używ ali krokow, które się do obrony sw ey Sprawy pożyteez-  
nemi bydz zdaia gdyby bowiem tego n ieu a zy n ili, i  swą zaniedbali sprawę, sam iby sebi#  
szk0<ii  może inką s tą d  wyn h i i arą p rzy p isa ć w inni byli.

D a n  w Lublinie: d  17. Listopada  1802* roku* ,
Gołaszew ski*
G ruszecki►
M m c h *

Z  Rady C. K. Sąd: Szlaćh: Lubel: Galicyi Zachodniey
Sahm eci.



C. R . Sądy Szla obeekie L ub elsk ie  G a iic y i Z a ehcdn iey  uw iadom iaią n łn teystym  
Edyktem  / ano w M ic h a ła , D om inika i  Jakoba X ią z ą t R a d ziw iłłó w , i ż  Panowie P aw eł 
i  J o z e f  B ieliń scy  naprzeciw nim w zględem  6333 z ł  p o i. « s. ci ża ło b ę  nawzaiem p o da li  
i  sadowey pomocy dorraszali się.

G dy ras' Sądy,tuteysze dla niew iadom osci o ich  zam ieszkania m ieyscu , tu teyszego  
sadowego adwakuta Pana Reynbergera irn za obrońcę z ich kosztem  i  niebezpie^zen■ 
stw em  postan ow iły, Z którym też sprawa rozpoczęta stosow nie do ustanow ionych dla  
G a iicy i Łachodniey przepisów sadowych rozpoznaną i ukończoną zostanie. Oni w ięc  
m nieys zym Edyktem  się napom, naią aby w przeciągu dni go do odpow iedzi się s ta w ili ,  

■i ustanowionem u sobie obrońcy dowody, prawa swego oddali, lub innego sobie adwokata 
Z a  obronne w ybrali tego Sądom tu ieyszym  w ym ienili , i  ty ch  podług prawa u ż y li  
s'ro -kow, które do obrony swey f  prawy nay sku tecznieyszem i b y d z sądzą, czego gdyby 
rtieuczynili, i  s^pruwę swą tu n ia d h a li, szkodę m oie iaką ztą d  w yniknąć m ogącą, sutniby  
sobie przypisać musielir Dan w L u b lin ie  d, 17. Listopada  jjjjas.

Gołajzewski.
Gruszecki.
Munch.

Z  Rady C. K . Sądaw Szlacheckich Lubelskich Gaiicyi 'Zczhod.
Sahaneck.

C. f i  Sądy Szia cheokie Lubelskie G a llie y i Zachodniey uwiadomiaia n in iey szjm  
L eyktem  J O O , M ic h a ła , Dom inika i  Jakoba X ią ią t  fiadziw iłnw , iż  Panowie P aw eł i  
J o z e f  B ieliń scy  przeciw  nim o summę 43,867 z ł ,  poi. rekonwencyonalna do Sądów tu te y « 
szych ża łeb ę p o d a li, i  pornosy sadowey do pras za li się

G dy za ś tez  Sady dla ich  m ew i a dirtn o sci m ieszkania irn tu tey  szego sądowego ad* 
w /fa ta  P a ta  Reynbct grrc Za obroi.rę z ieh  szkodą i  niebezpieczeństw em  ustan ow iły, z  
którym  t a i  sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G a llie y i Zachodniey sądowego 
porządku prow ad zon a,i ukonsionu będzie; oni przeto napominała się ninieyszyrnEdyktc/n: 
aby w go d n u ch  do ezcydcw ania sta w ili się i ustanowionemu d a siebie o b ro icy  da- 
kurntnta su/e o d d a li, lub innego sobie pa n ona o b r a li, i  tego Sądom tym u/ym icriti % 
o a z  tych  podług prawa u ży li (.ro);ów, które się do obrony sw ey sprawy p o iy teczn em i  
bydz zda.a , gsyby bowiem tego n ie u czy n ili , i  swą sprawę zaniebali sam iby sobie.szko­
dę m oże teką ztą d  w ynikaiącą przypisać winni byli,

D un w L,ubimie dpia  iw. Grudnia  i§02.
Gcdafzewjshi. .ŚĆ
Furtschtr. *
M unch,

Z  Rady C. K. Sądów Szlachec. Lubelskich Gaiicyi Zachód:
Sahaneck.

C fi Sady S zla ch eckie  L ubelskie G a iicy i Zachoaniey upiiadomiaią ntnieyszyrtk 
ykten. JJV. K atarzynę Hrabinę Platerową i  JO . X in ę  Ludwikę Lubornirską , i i  Ur. Jan  

W ęgnnski o to p ła c e ń -e summy *3,000 z ł, poi, w plocie z prayuizyami do oądow tu te y * 
szyeh  żołobę n i  nie p r d a ł , i  pomocy sadowey dopraszał się. -o-

Gdy zas t c i  Sądy alu niew iadom osii sta łego ich za m ieszkan iu , irn tuteyszego są ­
dowego adwokata Ur. Kretow icza za obrońcę z ich , szkodą i  niebezpieczet. .twsm  u sta . 
now ity i  z  tern Sprawa podług przepisanego dla G a iicy i Zachodn ey Sądowego p o rzą d ­
ku prowadzoną 1 ukończoną b ę d z ie , zaczerń naptm inuia  j tę one m nie-szym  Eay-item  ,  
aby w przeciągu dni 90 do odpowiedzi sta w iły  się , i  ustanowionem u dla siebie obrońcy  
dokum entu swe od d a ły , lub innego sobie patronu obrały i  Sadowi ternu w ym ieniły, o- 
raz w szelkich ty ch  p odłu g orawa u i t ł y  kroków, które do obrony swey n a jp o ż s te c t - 
nieyszem i o sa d zą ; w nieuskutccznieniu  albowiem te g o , i zaniedbaniu styey Sprawfy 
s am eb, sobie w yniknąć mogące ztąd szkody p rzy p isa ć b y ły  winne.

D an w L u b lin ie  dniu Sierpnia  1802 Roku.
G<. iaszewskt.
W  rabetz.
Munch. Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Gaiicyi Zachodniey

Sahaneck.



M agistrat M iasta C . R. Stołecznego Krakowa , ninieyszem  obw ieszczeniem  komu
na tern za lety  wiadoma bzjnd*. i i  riS zadanie prawem pokonywaiaceo <> z v la  Efraim a  
K a t z na zaspokotenie długu  500 zt. poi. połow a domu i  o g o d u , prawem pokonanego 
Jacka S w iestk iew icta  w w ydziale I I I .  pad JSr, J9 leżącego ryń. id i kr. 45? oszacow z  
nego dnia 31 M arca r. b o godzin/e 9 srana tu  w Są dzie p rzez publiczna l i  ytae/ot 
sprzedawana le i t i e .

Ktoby sobie go t y c z y ł  n a b y ć , ma się na w y ie y  oznaczonym  e ta tie  i  m ie jscu  zn a y , 
d n i  te  W ierzy ciele  zas prawo zastawu nań mażący napotni naia s ię , a i d y  nie oozeku 
ią c osobnych w tey m ierze przyw ołań praw  swoich podczas licy ta c, i  p iln o w a li , in a czey  
ktoby się podczas te y ie  licy ta cy i n ie z g ło s ił , ra ien  w ię c e j na niego 00 da pt. dziaru sza  - 
PUrikowey summy m inny nie będzie w zgląd5

Drdacki.
Gollmayer.
Krzyżanow ski.
Hirsehberg. 

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołeczni gc, Krakowa', 
Unia  i i  Lutego 1803. roku.

Plinta.
M agistrat M iasta C. K  Stołeczneg o K rakow a , n in ie jszy m  ob w eszrzen iem  w ia to  

m o c z y n i:  iż  dom n !egdy M iku ia ia  S  uyiorz r.wski eg o w w ydziale II , M iasta tego pod  
iNr. 87 l e i a c y , Sądownie ryń. 1778 kr. 12 oszacow any na za lanie sukcessorów nteędy  
sana Choroszew icza, prawe/n zw y a ęza ią cy eh  na za sp o ko itm i summy p rzy są d zo n ej, dla  
n it uskuteczn ioney onegoż na term inie  13 S ty czn ia  r. b przez nie stawianie tlę kuoU ie- 
łoW lic y t a c j i  na drujfim term inie to iest d. 2 \ Marca r. 6 o godzin ie  3 p i  południa tu  
w S a d z ie  p rzez publiczną U cylacyą sprzeaaw any b ęd ii? O chotę p rzeto  kupienia go 
m aiacy , którym  kendycye sprzedaży w R eg ist-a turze przeyrzee' wolność się daie . raczą  
się na w yiey  oznaczonym  czasie t tnieyscu zn a jd o w a ć, W ie rzy cie le  lu u prawo tasta  
1vu nań maiacy napominała się  , ażeby nie oczekuiąc osobnych w  tey niorze pow ołen  
praw swoich p iln o w a li, in u ctey  ktoby się z swoiem i p reten sja m i pod czas lic i  tacy i  nie  
Z g ło s ił ,  Żaden w ięcey na n ie g o , co do p o d zia łu  sza cu n k o w ej summy w zgląd im any  
n ie  będzie.

Drdacki. .
Golmayer.
Krzyżanow ski.

HirschLerg.
Z  Rady M agistratu C. K. M iafta Stołecznego Krakowa.

D nia  u .  Lutego 1803.
Kozłowski. r

C  K  Sady S zla checkie Krakow skie G a llicy i Łaohodniey nznaym uią tym  E dyk-  
tem A n to n iem u  Otffinew skiem u , Jozefie O tffinow sAiey, Janowi B ł . s z j  rukiemu , k t ó 'jc h  
miey sce m ieszkania nie iest wiadome , zc Katarzyna z Rmniszewskieh Kleczy nsku dnia  
bq Czerwca  1796 roku um arła i  on ychże w zm iankow anych Sukceisom w  z u s ta w łu . O ni 

p rzeto  E dyktem  ninieyszym  wzywaią się ażeby stosow nie do § 624 i  627 C ięJci I I .  
Praw a cyw ilnego przed upłynieniem  g letniego tenn in n to iest a ż  do ostatniego G rud  
n i u i j  -4 roku w tu te js zy c h  C. A Sądach S zla checkich  d ołączaią e leg itym a cją  zg ło ś ,li  
się i  względem o b ięcii m atołku po wspomnioney K atarzynie K leczyń skicy  p o zo sta łeg o , 
X dobrodziejstw em  lub tez  be 1 d obrodziejstw a inw entarza d ekla racją  podali gdy ż na 
t  te y  ta su b sta n cja  do w rwy z wyrażonego term inu sądow ej A d m in is tr a c ji pobiegła p o - 
'Zadkiem  p r a w m  prz-pisanym  p erfa k to w u n a  będzie. W  Krakowie d. 28  K oid z. i8 ji»  

'J o zef dc N ik o ro u izz .
It R a dy C, K . Sądów S ila c h . K rakow skich G al Z a c h o d n ie j,

E r lo t ad.


